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Z KRAKOWA DNIA 4. W R ZE ŚN IA  1811 Roku WE SRODą.

W Y R O K I K R Ó L E W S K IE .
Wypis z  Protokołu Sekr etary atu Stanu 

W  Pałacu Naszym w Dreźnie d. jogo mie
siąca Stycznia r o k u iftu .

F R E D E R Y K  A U G U S T  
*  B o że y  Ł aski Król S a sk i , Xze W arszaw 
ski & c. & c.

Należące do kafsy Inwalidów Pruskich 
W Berlinie kapitały  w Xięftwie W a rs z a w 
skim hypotekow an e, początkowie na spe- 
cyfikacyi  summ Konwencyą Bajońską u- 
lłąpionych umieszczone a potem z teyże 
specyfikacyi przez Intendenta Jeneralnego 
P. Daru w ym a za n e ,  podpadłszy w raz z 
innemi sutnmami prywatnenn Pruskiemi se- 
Łwettrowi w roku 1800, na takowe w ła 
sności w Xięltwie W arszawskim  włożone- 
mu przynoszą pomienioney k a s s ie , po
dług reklam acyi dworu Berlińskiego po 
uchyleniu iuż teraz rzeczonego sekweflru 
w  moc konwencyi z tymże dworem pod 
dniem 10. Września roku przeszłego za- 
w arta y ;  z tąd ieszcze trudności w  pobiera
niu należących się p ro w izyo w , iż większa 
część dłużników wyłamuie się od ich p ła 
c e n ia , z powodu, iakoby kapitały przez 
nich winne do summ Bajońskich należały.

R ozkazaw szy okoliczność tę niniey- 
szem do wiadomości Miniflra Sprawiedli
w ości udzielić t W o lą  Naszą iefl; aby  Try-

bunałom wyrokowanie co do ta k o w y ch  
summ i pro w izyo w  wedle Dekretów Na* 
szych , w  skutku p o w yże y  przytoczoney 
Konwencyi dnia 10 Września roku prze
szłego sekweRr na summy prywatne Pru
skie w  Xięftwie W arszawskim  znoszących* 
zalecił.

Dopełnienie ninieyszey N aszey  W oli  
MiniRrewi Sprawiedliwości Xię(lwa Nasze' 
go W arszaw skiego, zalecamy.

(Pod.) Frederyk Augufl.
(L.S.) przez K róla

Zgodno z oryg: M inifler Sekretarz Stanu
Radzca Stanu Stanisław Breza. 

w Z afiępflw ie  Mini* 
flra Sprawiedliwości 

lg . Sobolewski

(L.S.) Zgodno z orygin:
A nt. gfoneman, M inister Sekr Stanu.
Sekr. generalny. (Podp ) Stanuław Breza•

I I .  Wyrok u> l  tlnic pod d. 14 Sierpnia 
1811 roku.

Na w akuiący  przy Sądzie K afsacyy- 
nym  Xięftwa Naszego W arszaw skiego Urząd 
Prokuratora m ianowaliśmy i mianuiemy 
P. W oznickiego, dotąd Referendarza w  R a 
dzie N aszey  Stanu. Minifler Sprawiedli
wości dopiero rzeczonego do sprawowania 
obowiązkow w e zw ie ,  i ninieyszą nomina* 
c y ą  ogłosi.

(  Podpisy tak w p ity ,)  ^



III .  Wyrok pod *ąi datą. T wszyftlcich Urzędników i obywateli przy*
G d y  podług rapportu Zaftępcy Mini. b y ły c h  do pomieszkania iego w pałacu 

lira Naszego Sprawiedliwości pod d. 6 Sier* JW. M arszałkow ey G urow skiey, dla zło- 
pnia r. b. P. Mołodecki m ianowany [przez żenią mu attencyi przed wyiazdctn , pu- 
Nas Podsędkiem w Powiecie Szatkowskim, ścił się w dalszy podroż do W a rsza w y ,  na 
Departamencie Kaliskim zszedł z tego lwia- M anieczki, dobra JW. Senatora Woiewo- 
t a ,  mianowaliśmy i mianuiemy na waku- d y  W y b ick ie g o ,  i Kalisz. Dziś w yiechał 
iące po nina mieysce Podsędkiem Powiatu za  nim W , F iszer ,  Konsyliarz Minifteri* 
Szatkowskiego, P. Jana Stokowskiego, do- Sprawiedliwości.
tąd Notaryusza publicznego powiatu Sień- Na dniu 16 b. m około godziny 6tey
Dickiego wieczorney odbył się na wielkiey sali pa*

Minifter Sprawiedliwości w y z e y  mia- łacu tuteyszego Prefekturalnego akt cywil* 
nowanego na w skazan y Urząd w ezwie, w n y  małżeńftwa W  Jenerała Amilkara K o
nina inhalować będzie, i ninieysza nomi sińskiego, Kawalera krzyża w oyskow ego, 
c a c y ą  ogłosi. z W. Adelaida Hrabianką Keyserling, przed

( Podpisy tak w yzey.) Urzędnikiem Hanu cyw iln ego, JP. Kassyu-
IV . Wyrok pod tą i datą. szem. JJWW. Minifter Sprawiedliwości 

MianowaliSmy i mianuiemy A d w o k a .  Łubieński, Prezes Sądu Appellacyynego
tem w  Sądzie A p pellacyynym  Xięftwa War* Jaraczewski, Sędziowie AppeUacyyni Wal* 
S za w s k ie g o  P. Franciszka Słonczyńskiego. knowski i B ień kow ski,  i W . Inspektor po- 

Minifter Sprawiedliwości dopierb rze- pisow w oyska  Kąsinow ski, assyllow ali  te- 
czonego do sprawowania oznaczonych obo- mu uroczyftemu aktowi, i tenże lako świad- 
w iązkaw  wezwie , i nimeyszą n om inacją  kowie podpisali, 
ogłosi. 55 Gdańska d. 17. Sierprio.

( Podpisy tak w yzey.) W y f t r z a ły  z dział i piękny faierwetk
Z  Poznania d. 19. Sierpnia. zapow iedziały  tu d. 14 b. m. uroczyftość

JW. Łubieński, Minifter Sprawiedli* dnia nallępnego, którą obchodzono przez 
w o ś c i , w ciągu krótkiego tu bawienia, zwie- nabożeńilwo i Te Deurn, na którem się 
dził T r y b y n a ł  tuteyszy  , gdzie się przeko* caia tuteysza załoga znaydow ała. Swie- 
n y w a ł  osobiście o wszyftkiem; tudzież tn7  bal * wieczerza na 400 osób ukończjr- 
dom w ięźniów , gdzie wchodził w n a yd ro -  *7 ten piękny dzień. Pod czas wieczerzy 
bnieysze szczegóły tyczące się tak samego spełniano zdrowie N C esarza , N Cesarzo- 
sądownictwa kryminalnego, iako też ad- w ey  i N. Króla Rzymskiego. Kilku pod- 
miniftracyi ekononnezney, a wszędzie officcrow i żołnierzy ozdobionych k rzy 
wioną oddąiąc sprawiedliwość. Onegday źem woyskowym  b yło  zaproszonych na 
d a ł  tenże JW. Minifter obiad dla w yższych  ten fettyn. Żołnierze załogi otrzymali pa- 
członkow Magiftratur tuteyszych i innych dwoyna racyą rumu i wódki Francuzkicy. 
o b y w a te l i , na którym zu ayd o w ał się tak- JW. Gubernator kazał własnym  kosztem 
i e  JW. Senator W oięwoda W ybicki. W czo. rozdać między 1500 ubog>ch chleb, mięso 
ray  o godzinie totey z rana. pozegpany od i piwo. Więźniów za małe przewinieni*



uwiezionych wypuszczono aa wolność d 14. 
wieczorem.

Z  Paryża 17 Sirtpnia.
Monitor dzifieyszy zawiera co naftę 

p u ie :
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cyc  na wsz/ftkich teatrach d. 14 ściągpęły 
n ą d zw y cza y  wiele widzów. W szyftkie 
przyftosowania sztuk do wielkiey uroczy- 
f iości, którą nazaiutrz obchodzić miano, 
b y ły  z oklaskami przyytnowane. Piosnki

Wb środę w wieczór d. 14 b m. w y- na Vaudeville i innych teatrach m ufiały 
Ilrzały z dział zapow iedziały  nazaiutrzną bydź przy oklaskach powtarzane Poświę* 
uroczyftość urodzin Nayiaśnieyszego Cesa- eony dla tey uroczyftości dzień b y ł  bar- 
rza i Króla. Na teatrach Paryzkich  dane dzo p iękny; niebo wypogodzone i umiar* 
b y ły  bezpłatne reprezeniacye. Nazaiutrz kowane powietrze p rzyk ła d a ły  się do ie y  
w  sam dzień uroczyftości powtorzone b y ły  uświetnienia. Przygotowane na basinie 
O godzinie 6 z rana, w południe i w  wieczór między mottem Tuitleries i placem z g o d y ,  
w yftrzały  z dział. Przed południem udał tudziez na Elizeyskich polach za b a w y  ścią- 
aię J. C. K. Mość do sali tronowey w pała- gnęły; bardzo wiele widzów. Na schyłku 
cu Tuilleries. W. Podkomorzy wprow adził dnia wspaniałe oświecenie pól Elizeyskich, 
nayprzod Xzęta W W. urzędników, potem placu Tuilleries i niezliczonych pomnikow 
kardynałów, miniflrow, W W . urzędników w yllaw iało  przyiemny widok. Spalone w  
pańtlwa, W W. urzędników legii honoro- wielu mieyscach na polach Elizeyskich ma 
w e y  i wszyftkie o so b y ,  którem tam do- łe faierwerki ściągały na przemianę uwą. 
zwolony b y ł  przyftęp. W. Miftrz obrzę- gę publiczności. O godzinie 8 dany b y ł  na 
dow  odebrawszy od J. C. K. Mci ro z k a z y ,  terrafsie Tuilleries koncert. NN. Cesarltwo 
k a za ł  wpuście do sali urzędników dwor- pokazali się z balkonu nieprzeyrzanem tłu’" 
skich zw ycza yn ey  1 nadzw yczayney służ- mam ludu, który ich nayzywszeim  okrzy .
by. Ciało dyplomatyczne zoftało z z w y 
kłem! obrzędami na audyencyą w prow a
dzone , pod czas którey przedftawionemi J
C. K. Mci byli przez posła Bawarskiego ,

kami radości powitał. O  9 spalony b y ł  
wielki faierwerk na placu zgody, który za
koń czy ł  się niewidzianą ieszcze wspaniałą
sztuką. Przechadzki, tańce i za b a w y  w

P  C etto : Jenerał Bawarski Rechberg; przeznaczonych na to m ieyscach, trwa*
przez Posła S zw aycarskiego , P. Maillar* ł y  do pozney nocy
dos : b y ły  Pułkownik, Kawaler Bellemont, 
a  przez Aiiniftra zw iązków  zagranicznych,

Z  Bruxelli d. 16. Sierpnia, 
Marszałek O u d yn ot,  Xiąże Reggio,

Xcia  Ba/sano: PP. James Sloan, Samuel przeiechał podług tuteyszey gazety przez 
Greene i William G racie,  obywatele zie- miafto nasze do Holłandyi.
dnoczonych ftanow A m eryki,  i P A crell,  
Król. Szwedzkiego poselftwa radzca. Po 
dyplomatyczney audyencyi udali się NN.

Z  Londynu d- ió  i>ierpnia 
(  Z  Dziennika państwa )

Z  zamku Windsor d. l t  Si&rpnta.
Cesartiwo na mszą, którą miał Kardynał K. Mość spał ptzestłey  nocy kilka godzin 
IV Jalmuznik, puczem nattąpiło T i  Ueutn. 1 znayduie się dziś w takim samym ft-tme 
Po N. boieńftwie b y ła  wielka audyeneya iak wczoray.
nr apartamentach, Bezpłatne reprezenta* £  aawśtł W m <Uqy d. n  Surpnta,. W

W
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znakach choroby X K. Mci nie zaszła  za- kow bardzo tu teraz m ało  Roi z a ło g ą ,  a
dna odmiana.,, w o y s k a ,  które zB la k ie m  p o w ró c iły ,  pra'

Kapitan okrętu M a lw in a ,  który w  48 wie są nagie„
dni przybył z Buenos-Ayres do Flimutu , 
p o w ia d a ,  iż z powodu odniefionego z w y  
c ięztw a nad Wicekrólem {Monte video|wiel- 
kie  odprawiano uroczyftości w  Buenos - 
Ayres. Wicekról Elio z kilku tylko osobami 
m iał uciec. Inni d o d a ią , ze od własnych 
żołnierzy  zabity zottał,  i  ze dwie trzeeie 
części w o ysk a  odlłąpiło go i złączyło się 
z powftańcami, których codziennie- po
większa się liczba. Jenerał Belgrano opa
sa ł  w  7000 ludzi Montevideo i zabrał 600 
w o ło w ,  które do tego mialła b y ły  przezna
czone. Mięso było  zatem bardzo rzadkie w  
tem mieście, a Elio nie miał mż na końcu 
iak  800 ludzi pod swoim dowództwem.

Z  ubolewaniem dowiaduiemy się z Ka- 
d y x u ,  że skłonność, którą mieszkańcy o* 
hazuią do poddania się nieprzyjacielowi, 
nie tyło wzięciu Tarragony, ale też odkry
ciu ducha niewierności 1 zdrady pomiędzy 
mieszkańcami w ysp y  Leon przypisać na
leży. Zapewniała, i i  nieprzyiaciel pole- 
gaiąc na pomocy swoich przyiacioł chce 
na tę wyspę d 23 Lipca uderzyć. Z nie
cierpliwością oczekuiemy dalszego w tym 
w zględzie donieliema.

Lift z Kadyxu pod d. 17 Lipca w y r a 
ż a  1 —  Poddanie się Tarragony tak wielkie 
ipraw iło  tu wrażenie, i i  może nie miłe 
zrządzić zdarzenie, z w ła szcza ,  iż lud nie 
Zgadza się z rządem. W szyftkie  źródła 
iuż tu są wyczerpane. Jenerał Imas, 
oftatni rządzca Badai iz , który  pod sąd 
w o y s k o w y  oddany zoftał,  uciekł, a co 
w iększa uciekł w tymże dniu adjutant Soul 
t a ,  który  tu b y ł  w niewoli. U wielu bę
dących tu jeńców znaleziono broń. Angli-

Drugi lift z tegoż mialła pod d. 18 
Lipca zawiera : —  " L ę k a m  się, żeby w s z y 
ftkie ufiłowania Anglików dla oswobodze
nia tego kraiu nie b y ły  daremne. Nizkie 
k lafsy Hiszpańskiego narodu są odważnym  
i rzetelnym lud en ; ale w yższe klafsy nic 
nie wartaią. Rząd ich nie nia żadney tę- 
g o śc i; robi plany bez zaftauowienia się, a  
wszyftkie działania upadaią przez zdradę 
lub głupfiwo Od trzech lat p rzys ła ły  tu 
His/pańskie pofiadłości w Am eryce około 
300 milionów piattrow; lecz lakze oHe ztrwo- 
nione z o l ła ły ! Żołnierze chodzą nago i u- 
mieraią od głodu. K a d y x  ma w prawdzie 
żywność, która z ziednoczonych (lanow A- 
meryki nadeszła, ale cierpi nayw ięk szy  
□iedoftatek pieniędzy. Francuzi pod Soul- 
tem ftoią teraz przed naszemi liniiami przy 
wyspie Leon. Co chwila oczekuiemy moc
nego attaku, i los Kadyxu może będzie roz- 
ftrzygniony, niżeli ten lift doydzie do pocz
towego flatku, który  ma go zawieźć do 
Anglii., ,

Dziennik Statesman umieścił przeciw 
artykułowi dziennika Goniec względem 
ważnego bardzo pism a, co naftępuie :

"  Obrońcy m ordu, którym  nie udało 
się wpoić w  lud Angielski przewrotnych 
zasad , chw ytaią  się teraz innych zgodnych 
z ich podłością s p o s .b o w ,  d'a  ohydzenia 
Napoleona i iego rządu. W  tym celu u* 
dzielił Goniec publiczności pismo, które 
podobało mu się nazwać naywaznieyszem 
z w s z y Hkich, iakie dotąd b y ły  w Anglii 
ogłoszone, i względem iego autentyczności, 
iak m niem a, żadna nie zachodzi wątpli
wość, G d yb yśm y na chwilę przypuścić
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m ogli,  2e ieR autentyczne, tedy nie waha* prócz z  natury rzeczy  tfrypadaiąeych do*
lib yśm y się pewnie poczytać go za naynie- w o d o w , nigdy żadne pismo nie b y ło  ogło* 
godziw śzy paszkwil przeciw ludowi Angicl. szo n e , któregoby powierzchowne okolicz. 
skicmu , kt,óry mógł tylko kiedy w y y ś d ż  ności tak b y ł y  podeyrzane, iak powyższe* 
z pod prafsy. Lecz maiąc go zalpismo, kto- go. Jakoż spodziewamy się w krótce do* 
re tylko bezczelna zuchwałość mogła do wodnie okazać , że iett zmyślone. „  
kupy skleić, i które miniflrowie w prze* Minifteryalne pismo M orning-Post o.
wrotnym swoim zamiarze pomiędzy publi* św iadcza , ze ogłoszone przez Gońca pis- 
czność rzucili , pow iem y tylko: iż w  nay- mo ieft k a ry  godną kom pozycyą, i że pO- 
Większem świetle w yftawia podły  i niogo- ftępek Gońca w tey mierze ieft szpetny i  
dz iw y  czyn iego autorow Lubo to pismo naganny.
znaydow ało się d. 22 Czerwca w iednem z Na posiedzeniu Junty rokoszanow w
pism Amerykańskich w naszem ręku bę* K ad yxie  wniesiono proiekt do prawa o znie- 
dącem, i lubo Goniec m iał iuż d. 24 Lipca sieniu zw ycza io w  feudaln ych ; lecz moż- 
iego kopiią, dopiero iednak w 6 dni po- nieysi Panowie sprzeciwili się temu. Je- 
ł irzegł,  iż iefł nay ważnieyszem pismem dla den zcz ło n k o w  flanu mieyskiego nazwi* 
pańliwa W. Brytana i d. 30 Lipca  z wiel* skiem A rguellas ,  zabrał g łos,  i m ówił o* 
ką  okazałością ogłofił go za takie. Rzecz ftro przeciw ta m ty m , tw ierdząc, ze ich 0- 
tak się zaś ma r Gazeta Nowoiorska, któ- por ieft skutkiem zazdrości i chciwości, 
ra  go o głofiła , nie ręczy za iego auten* D o d a ł ,  iż archiwa dawnych Kortes napeł- 
tycztiość. Angielskie minifterium ma tak nione są przełożeniami i oświadczeniami 
W ziednoczonych lianach, iako i w Anglii przeciw feudalnym pretensyom, niezgo- 
pisarzow na swoim żo łd z ie , którzy  maią dnym z szczęśliwością narodu, o czem że- 
zlecenie za nim pisać. G dy to ieft wiado- by  się przekonać, dosyć ieft porównać ftan 
m e ,  łatw o wnieść m ożna, iż okoliczności wsi feudalnych ze Ranem niefeudalnych. 
ogłoszenia tego pisma podlegają równie U tysk iw ał mocno na ftany świeżo zwoła*, 
pudeyrzeniu, iak wątpliwości. ”  Jeżeli to ne, bo członki ich zaięte są iedynie swo- 
pismo ieft prawdziwe, & c .  ,, mówi Ame- iemi intcrefsami, i przypomniał w te y m ie -  
lykań ski wydawcą. Kto zaś ieft czego pe- rze słowa L ud w ika  XIV. do Filippa V . 
w n r ,  nigdy tak nie mowi. Lecz Goniec chce ”  Nie znoś ftanow ( C ortes), ale ich nie zwo- 
w  publiczność wmówić, że nie tylko pismo łuy, „  —  M ow ę tę p rzyiął  lud obecny w sali 
ieft praw dziw e, ale nadto, że Rofsyyskie- zo k la sk a m i,  które gdy u fta ły ,  kilku człon* 
mu minilłrowi w  Paryżu podane zoftało, ko w ze szlachty z a w o ła ło :  ”  Jakże! t o i  
k tó ry  posła łgo  swoiemu rządowi, aAlexan- taki zbytek nieprzyftoyności uydzie bezkar* 
der udzielił go Amerykańskiemu posiowi n ie?  Niemaszże tu Urazy w o y s k o w e y  ? „  
w  Peterzburgu, P. A d am s, który przepi* T e  s łow a tak lud o b u r z y ły , iż ledwie go 
saw szy g o ,  posłał do A m eryki,  i tym spo* poham owano, i pofiedzenie ukończyć mn- 
sobem doszło do publiczney wiadomości, siano.
Skądże pow ziął  Goniec ważne te okolicz- %  Neapolu d. I. Sierpnia.
•Ości? Nie w iem y; ale to w ie m y ,  ze q- NN. Króleftwo bawią ieszcze ciągle w  '
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zamku Capo di Montn Dotychczasowa 
słabość Królow ey (nie Króla iak mylnie 
pisma publiczne don io sły) zamieniła się na 
3 dniową febrę, którą iednak lekarze spo- 
dziewaią się krotce uleczyć.

Z  Cagiiari ( w Sardynii) d.Ą. Czerwca.
A rcy  Xże Auftryacki Franciszek przy' 

b y ł  tu d. 30 Maia Króleltwo Jchraość 
przyjęli wysokiego gościa nad brzegami 
Morza. Mówią, że tu czds nieiaki zabawi.

Z  Hanfiantynupola d. 10. Lipca.
Jeden Tatar za drugim posełany ieft 

do A z y  i ,  dla przyspieszenia, przybycia  A- 
zyatyckich  woysk nad Dunay.

W . W ezyr  opatrzony teraz ieft dolla- 
teczme w  amunicyą i żywność.

Turecka flota ftoi na uyściu Bosforu, 
a le uzbroienie iey ieszcze nie ieft zupełnie 
ukończone.

Xże Suzzo posłał nieiakiego Paciuzzo 
*  obozu do Konftantynopola za pozwole
niem i w interefsach W . W ezyra. G d y 
ten pokazał się w  woyskoWym mundurze , 
k a z a ł  go K apitan-basza aresztować i bez 
w ysłuchan ia  go nawet głowę mu uciąć. Roz
gniewany Xże Suzzo o to  okrucińltwo,|zalił 
się przed W . W ezyrem  i ten posłał zaraz z a 
skarżenie do dywanu ; lecz Kapitan basza 
gdy  pociągmony był do odpowiedzi, ze
gnał winę na Baszę -agę, przełożonego nad 
fłrazą policyyną, który bez wysłuchania 
aresztowanego kazał (tracić. Z rozkazu W. 
Sułtana zoftał B a sza -a g a  śc ięty ,  a dozor 
nad ftrażą policyyną kanału odebrał Na
czelnik Bofiangow

Z  Hermanftadtu d  30. Lipca.
D o w o d zący  naczelnie Rofsyyskim 

-woyskiem , Jenerał K utuzow , który iak 
wiadomo po bitwie pod Ruszczukiem prze
niósł główną swoią kwaterę na lewy brzeg

Dunaiu do G iu rgew y, kazał wśzyftkie 
przedmieścia okoio tego mŚalia spalić i na 
kilka miesięcy nawieść do mego żywności. 
Jenerał Laugeron dowodzi korpusami, któ
re zasłaniaią W ołoszczyznę przeciw na
padowi Turków.

T u rcy  zaczenaią naprawiać zburzone 
na prędce przez Rolsyanow w Ruszczuku 
w arow n ie ,  a Mahometańscy mieszkańcy 
biorą się do wyltawienia spalonych swo
ich domow. G recy zaś zoliali pow iększey  
części na lew y  brzeg przez Rossyanow za- 
branemi.

Zduie się podług wszelkiego podobień- 
f tw a ,  że tego rocznia kampaniia ińiędzy 
Rofsyanami i Turkami będzie bardzo co 
do zdarzeń interefsuiąca; ponieważ W . W e 
zyr  ieft c z y n n y ,  ognilly , i w  naylepszych 
latach c z ło w ie k ,  nie przeftarzały, iak le- 
go poprzednik Julsuf - b a s z a , który teraz 
na wyspie Scio na Archipelagu na w ygna
niu siedzi. O zamyśle Sułtana Mahmuda, 
udania się w  pole , ucichło teraz.

—  Dnia 15 Sierpnia. —  L il ly  z Buka- 
reftu pod d. 10 b.m donoszą co naftępuie: 
”  Odiazd Tureckiego posłańca, Hamida • 
effendi, do głowney kwatery Ottomań- 
skiey oznaczony ieft na 12 b.m. Nie w ia
domo dotąd czyli  tu na iego mieysce inny 
wysłaniec ziedzie.

”  D. 8 przyiechał tu Jenerał Hrabia 
U w arów , pierwszy adjutant Nayiaś. Im
peratora; iedzie prolio z PeLerzburga i 
przywieść miał rozkazy  od swego dworu 
względem działań woięnnych w tuteyszych  
okolicach

”  P rzy b y ły  tu w czoray z K ra icw ey  
R ofsyyski goniec przyw iózł doniesienie od 
Jenerała Safs, iz 3000 Turków przeprawi
ło  się między Lom  i W idy nem na lew y



brzeg Dunaiu i zaczęli s ę 
lecz z a  przybyeiem  Rofsyyskiego Woyska 
zo(;ali z ftratą 1000 ludzi nazad za D unay 
przepartemi. Z powodu tego zw ycięztw a 
odprawione tu dziś zo/łanie Te Deum przy 
w yltrzałach z dział. P rzy b yli  tu w tey 
chwili z R r a io w y  podrożni opowiadają to 
zdarzenie iak nallępuie: ”  'Turcy prze
prawili się d. 7 Sierpnia w wieczór wlicz- 
bie kilku tysięcy z Kalafat na brzeg W o 
ło sk i ,  i zabrali ftoiący tam R ofsyyski b a
talion w niewolą, a gdy nadciągała więk
sza siła R ofsyyska cofnęli nazad. „  Rap. 
port Kaimakana K raiow y do tuteyszego 
W eftiera op iew a, ze T u rcy  zA rsz in -  Po
lanki (m ię d zy  W idynem  i Lom ) wiele 
w o ysk a  przeprawili na będące w środku 
Dunaiu w y s p y ,  a z tych  2000 ludzi posła
li na brzeg W o ło s k i ,  których Rofsyanie na 
rzeczone w y s p y  odparli, ale z tych nie 
mogli ich wygnać.

”  Podług w iary  godnych doniesień z 
prawego brzegu Dunaiu w y ru sz y ł  Ismail - 
bey Sereski z wszyflkiemi będącemi pod 
iego rozkazami ajanami i znaczną liczbą 
w o y s k a  w pole i rozłożył się pod W id y 
nem. skąd może nie tylko Serwii gro z ić ,  a- 
le i W. W e z y ra  wspierać. Oflatni zgro. 
madził do 3000 cieślów, i tych w rożnych 
m ieyscach zatrudnia robieniem ftatkow » 
którę składaią się z dwóch do kupy spo- 
ionych llatkow i deskami p o kry tych ,  na 
których nie tylko jazda , ale i działa w y g o 
dnie przewiezione bydź mogą i s łużyć ra
zem beda do zarzucenia moflu..,

Z  Rotterdamu d. 16. Sierpnia.
Przez neutralny okręt odebraliśmy tu 

7 Londynu wiadomość, £e i wschodnio-in- 
dyyska kompaniia znayduie się w  w iel
kim kłopocie. D a w m e y  rozpisyw ała  co
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iuz okopyw ać; rok cztery  i więcey ra z y  publiczną sprze- 

darz wschodnio - indyyskich swoich tow a
rów , na które z a zw y cza y  nadchodziły 
wielkie kommifsa z H ollandyi, Niemiec, 
Francyi i innych kraiow. Teraz  dla zam
knięcia lądu na nic się zda takowe rozpi
sywanie , bo nie ma kupca. Składy tey  
kompanii są przeto zapełniane herbatą, 
indigo, pieprzem, bawełnianemi materya- 
m i , &c. i codziennie bardziey ęię zapełnia, 
ią z braku sprzedarzy. Długi iey wyno, 
szą do 35̂  milionow f. szt. i iezeli taki flan 
rzeczy dłuzey p o trw a, tedy nie będzie mo
g ła  inaczey prow izyi  opłacać , iak ty lko  
towaram i. Półroczna dywidenda bardzo 
także źle na przyszłość wypadnie.

Z  Gotenlturga d  12. Sierpnia.
W  tych dniach zoftało pod tuteyszera 

miaflem 10 par w o ło w  skonfiskowanych, 
które m iały  b yd ź Angielskiey flocie dowie, 
zionę , z którey część krąży o dwie mile od 
brzegów tuteyszych,

ZSetokolma d  3. Sierpnia. 
Niedawno podpłynął Angielski kutter 

pod Karlshamn dla zabrania Iłoiącego na 
tamteyszem przćdporciu Szwedzkiego okrę_ 
tu. Już zabierał się do uskutecznienia swo- 
iego za m ysłu ,  gdy nadpłynęła Szw edzka 
szalupa armatna i uratowała okręt.

Hrabia Stedingk powrocił z Peterzbur- 
ga do Sztokolm u, a Radzca poselfiwa 
Schenbom pezoltał tam sprawuiącym in- 
terefsa Szwedzkie.

D. 11 o pół do drugiey godziny po 
północy powrocił K rólew icz Nafiępca tro
nu z Xciem Suderm anii, swoim syn em , w  
dobrem zdrowiu z sw ey  podroży do zam. 
ku Drottingholm. Wszędzie W podroży o- 
św iadczał woyskom sn'oie ukontentowanie. 
Dobroczynność iego r o z c i ą g ła  się na
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w szytlkie  ftan y, a  szczególniey na ftarych
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i  pokaliczonych w o io w n ik o w , k tó rzy  al* 
bo natychmiaft wspartemi zoflali,  albo 
pensye podwoione i potroione maią. Je
den z takich żołnierzy otrzym ał podaru* 
nek pieniężny i zapewnienie, iż miana bę
dzie Itaranność o edukacyi iego s y n a ;  in* 
n y  którego dwóch synów służą razem z 
nim w iednym pułku, udarowany także 
zoftał. Wszędzie wolno każdemu b y ło  
zb liżyć  się do w ysokiey  osoby Królewicza 
Naftępcy tronu ; wszędzie zo lław ił  słodką 
pamięć s w e y  łagodności i uprzeymości, i 
odbierał od wszyllkich klas ludu niezmy- 
ilon e  dowody uszanowania i przychylno
ści. Przed w yiazdem  Królewicza Naltęp- 
c y  tronu przeiechany tu b y ł  parobek na u- 
l i c y ,  przez którą właśnie przeieżdzał. W y 
s k o c z y ł  z powozu, nie czekaiąc nawet nim 
zupełnie fianął, i własną ręką za w ią zał  
ranę skaiiczouego i kaza ł  go w iednym z 
swoich powozow do szpitala zawieść. Z 
powodu tego pełnego ludzkości c z y n u , 
przypom inam y sobie z ukontentowaniem , 
ze sam Królewicz odwiedził wielu nę
dznych ludzi, własną ręką ich wsparł i o 
przyczynę nędzy się w yp y tyw a ł.

2S Pet embarga d. 7. Sierpnia.
Imieniny Nayiaś. Imperatorowey Mat

ki  d. 3 Sierpnia obchodzone b y ł y  okazale 
w Peterhof. Zn aydow ala  się tam cała Im- 
peratorska fam ili ia ,  ciało dyplom atyczne, 
pierwsi urzędnicy p ań ltw a, miniltiowie, 
W oyskowi i cyw ilni urzędnicy dworu. Nie
zliczona mnogość ludu wszyllkich ftanow 
p rzy p a try w ała  się wspaniałemu oświeceniu 
Imperatorskiego ogrodu i wszyllkich tam 
dzieł w o d n ych , iako też fa ie rw ę rk o w i, 
k tó ry  k o ń czy ł  uroczyftość. Nazaiutrz ra
c z y l i  NN. Imperatorfłwo ieśdż obiad 11 W ' 

ftouflantego w Strzelnie.

W c z o r a y  naftąpiło zapowiedziane 
przez miniftra skarbowego spalenie za  5 
milionów rubli afsygnatow bankow ych, w 
obecności dyrektorów banku 1 deputowa
nych od szlachty i kupców.

Zaniedbane w  O łom eckiey  gu&ernii 
niedaleko Petrasawodzka mineialne w ody, 
których Piotr Wielki dla poratowania swe
go zdrowia z dobrem skutkiem u ż y w a ł ,  
rozbierał teraz chimicznie Doktor JJuch- 
holz i obszerny ich opis podał miniltrowi 
wewnętrznemu, P. Kosodawlew. Buchholz 
znalazł te  wody w nader powabney okoli
c y ,  otoczone zwaliskam i wielu przez Pio
tra W. w yb aw io n ych  gmachów.

Z  Kopenhagi d. 16 Sierpnia.
D. 15 o godzinie 11 w wieczór K ró lew 

na Ludwika Karolina, małżonka Xcia WiL- 
helma H eskiego, rozwiązaną szczęśliwie

córką zollała.
Przeznaczony do dworu Sztokolm- 

skiego nadzw yczayn y  poseł ęesa rza  Au- 
ftryackiego, Jenerał major Hrabia Neip- 
perg, przeiechał przez miafio nasze w  to- 
warzyftwie Hrabiego W eils na mieysce 

swóiego przeznaczenia.
Reprezentanci Duńsko - Norwegskiego 

banku w yrachow ali dywidendę na ukoń
czony rok bankow y od 1 Lipca lfcio d o 30 

Czerw ca r. b. na 21/2 od fia.
Z  Panczowy d. 15. 'sierpnia.

L ifiy  zBelgradu donoszą,iż  korpus Turec
ki, około 3020 ludzi w ynoszący przeprawił 
sie na Ratkach przez rzekę D/winę i  flanął 
pod Łoseicą  obozem. W sz y scy  ir ie sz k a rcy  
zŁ o sn icy  i pobliskich wsi przenieśli się czę
ścią do Szabaczu i do M ailo w a. M szyttka 
zdatna młodzież do noszenia oręża powfla- 
ła  natychmieft i pośpieszyła  do Ł osnicy  
dla wypędzenia T u rkó w  z  ziemi berwiań- 

ckiey.

/  \
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Z  Warekdwy d. 31. Sierpnia,
Ooegday  powrocił do tut eyszey  stoli

c y  od w ód w Tóplitz  JW Hrabia Łubień
ski Minilier Sprawiedliwości.

Wypis z  Protokołu Sekretaryatu Stanu, 
w Pałacu Naszym w Pilnie dnia 141 mie, 
ssąca Sierpnia  i& ir .

F R E D E R Y K  A U G U S T  
t  B o żey  Łaski Król Sask i,  Xiąze W ar  
saaw ski, &c. &c.

Po złożeniu urzędu Prezesa W yd zia
łu II. Sąd 1 Appellacyynego Xięftwa N a
szego W arszawskiego przez Ur. Jozefa Ja-" 
raczewskiego , m ianowaliśmy i mianujemy 
Ba iego m ieysce, Prezesem W y d z ia łu  II- 
pomiecionego Sadu Ur. Skarżyńskiego, do
tąd Prezesa W yd zia łu  III. tegoż Sądu; na 
mieysce Ur. Skarżyńskiego, Prezesem w y 
działu III. Ur W yczecliow skiego, dotąd 
Prezesa wydziału IV. na mieysce zaś do 
piero rzeczonego, Prezesem wydziału IV  
wspomnionego Sądu Ur. Wiśniewskiego Sę
dziego Appellacyynego.

Minifter Sprawiedliwości w y ż e y  wspo- 
mniooych na wskazane im urzędy wezwie* 
W nich inftallować będzie i n iaieyszą no" 
m ioacyą ogłosi.

(Pod,) Frederyh Augufl*

(Ł-.S.) Przez Króla.
Zgodno zorygina.
Feltx Labie,is ki, Minifłer Sekretarz Stana
Mtntjler SprauiedH: Stanisław Breza.

(L.S.) Zgodno z oryginąłem: 
Antoni Jfonemats M indier Sekret. Stanu 
Sekretarz generalny. Stanisław Breza.

I f .  Wyrok pod iąż dalą.
Po pofłapieniu Pana W iśniew skiego, 

Sędziego w Sądzie Ap p e l l a c y y n y m  Xię- 
ftwa Naszego W arszaw skiego, ńa Prezesa 
w yd zia łu  IV. dopiero rzeczonego S ą d u , 
m ianowaliśmy i mianuiemy na Wakuiący 
tym  sposobem w pomienionym Sądzie U-- 
rząd Sędziego.

Pana Stanisława Jabłonowskiego, d o 
tąd Prezesa Trybunału Cywilr ego l w s z e y  

Intłancyi Departamentu Siedleckiego.
Nasz Minifier Sprawiedliwości w y ż e y  

mianowane:© na w skazan y sobitr urząd 
Wezwie, w  nim iilllallowac będzie, i ni 
nieyszą nom iaacyą ogłosi.

(Podp.) Frederyk August.
( Beszta podptsuw tak wyiey. \

Z  N icei d. a. Sierpnia.
Na jarmarku w beaucaire oaroźo wie

le to w a ro w , osobliwie' sk ó r  Sprzedano 
Jedwabne materye także m ia ły  pokup, o- 
(obliwicr rękodzielni Paryzkich. Pieniędzy'



b y łe  padeRatkieiti i zaraz  wezyftko pła- północnego departamentu, z s  zabicie swo-
gon o.

Z  Mmachiatn d. i r .  Sierpnia. 
Profefsor Robertson zrobił tu now y 

balon z  kitayjc i, który blisko leszcze raz 
tak iefi w ielki,  iak ten, w  którym tu 4 ;szą  
podroż odprawił, O ba widzieć można w  
tuteyszey redutowey sali Nie za długo pu
ści się zapewne leszcze raz z swoią maił' 
żonką na powietrze i czynić  będzie do- 
Świadczenie z wielkim daszkiem , któiyr 
iuż także ieft gotowy.

Z  Hamburga d. 2?. Sierpnia. 
W cz o ra y  zaprowadzony tu zoflał Ce„ 

sarski sąd przez Radzcę Banu Kawalera 
F aure , członka kommifsyi rządowey

D o zafiewaiących tytuń , kupców i 
wszyfikich ogółem pofiauaiących tytuń w y 
szło wezwanie, ab y  w przeciągu dai 3 po
dali ilość tylunra i gatunki, pod karą konfi
skaty  tytuniu i zapłaceniem 1000 fr. za fa ł
szywe podanie Podobnez wezwanie wy- 
s j ło  do handluiącyck winem, w ó d k ą ,  &c.

[Bozmaite Wiadomości.
Podług gazety Strazburskiey w  Stein- 

thr.l na granicy departamentu niższego Re
pu tak wielki śnieg d. i f  Sierpnia upadł,  
i i  jaskółki spadały  przeziembłe z powietrza.

G dy w pierwszym dniu zielonych świą
tek r. b. przybyli ludzie na odpuB doThiers* 
Jieim w Baireytskim kra iu , fisdzieli na o- 
tw artym  ze wszyfikich Bron placu przed 
p ccztą  w  kupie , :edli i p i l i , pow Bał nagle 
tak wielki w icher,  i i  całą kupę biefiaduią- 
cych  razem zwinął i z B o ła m i,  fi-łkami i 
sprzętami o so b liw ie j  skupionych na gnoy 
dosyć daleko z a to czy ł,  bez znacznego te- 
dnak nikogo uszkodzenia.

p .  5 Lipca zofiał w  Genui 33 l**tni 
Jaadarm  Rikebusz, rodem % Steenvoodc,

iego brygardyera na rozRrzylanie skazany 
Profił o pozwolenie, aby  p rzy  Braceniu lie- 
bie mogi sam kommenderować, na co ze
zwolono. Na placu śmierci m iał bardzo 
czułą m owę, pożegnał w szyfikich, kom- 
menderował żywem  głosem i przy w ym ó
wieniu ofiainiego sfowii ”  ognia „  upadł 
nieżywy.

Bracia Franciszak i Jan Ri^penhausen 
w Rzymie poiianowili w ydać życie Karola 
Wielkiego w 20 kopersztychach. Całe dzie. 
ło  ma bydź w przeciągu dwóch lat ukoń
czone i podane iefi na prenumeratę w  3 o d ' 
działach. Prenumerata na całe iefi póik 
trzecia Napoleondorow; półtora Napoleoa- 
dora płac: się za wyyśfciem lgo od d zia łu , 
a reszta przy odebraniu 3go. Po ukończe
niu dzieło to dla nieprenumeruiących kosz
tować będzie półczwarta Napoleondorow.

Gazeta w  Filadelfii w ychodząca dono
s i ,  iż naczelnik M urzynów na w yspie  St. 
Domingo, Chriliof w zią ł  zupełnie przewa
gę nad przeciwnikiem swoim Fetiouem, 
naczelnikiem oliwkowych ludzi, iż d 28 
M arca r. b. przybrał tytuł Króla Hayti i  
n a zw ał się Henrykiem I Przez w yrok pod 
d. 3 Kwietnia miał zaprowadzić dziedzicz- 
ne szlachectwo pomiędzy Murzynami i o- 
liwkowemi ludźmi.

D ze n n ik  Paryzki umieścił nafięptłią- 
cy  a r t v k u ł :—  " O w  zaw ołany  i niewyczer
pany pisarz Dram atyczny Kotzebue, utra
ci podobno teraz nieco z swoiey sław y. 
Z a ku p yw a ł on większą połowę sztuk te a 
tralnych od uczniów po akademiiach Nie* 
m ieckich, a odmieniwszy ie ,  lub cekol- 
w iek do nich d od aw szy,  sprzedawał po
tem dyrektorom teattow pod swoim imie
niem. Z d arzy ło  *13, i i  ten M ollie i
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wiieclu zapomniał zapłacić iednemu z tych Kralowie sprzedawanych.
swoich pisarzy , za  co oburzył się mocno 
przeciw niemu, a zapewne i inni, m aiący 
ró w n y  powod do żalenia s-ię na tego wiel
kiego m ęża, jednomyślnie przeciw niemu 
powitana. „

Dnia 2 i 3 W rześnia 1811.
Cena zboż rożnego gatunku na Targu w

Kurant, Z łp . gr. Z łp . gr. Z łp . gr.
Korz: Pszenicy 17 — 16 — 14 l5

—  Z y ta  13 15 12 >5 12 —
—  Jęczmienia 13 — 12 — 11 l5
—  Grochu 13 15 12 12
—  Owsa 6 — 5 .—
—  Jag et 24 — 22 — 20 —
—  Rzepaku 15 — *4 — — —

D O N I E S I E N I A .
Dnia id Września r. b. o godzinie ętey przedpołudniem , licy tacya  rożnych rucho

m ości,  bydła i zboza w snopie w  Ściborzycach, 4 mile od K r a k o w a ,  w Powiecie Ol- 
Auskim , Departamencie K rakowskim , za  gotową srebrną monetę odprawiać się będzie.

Dan w Ściborzycach d. 24 Sierpnia 1811.
ja n  Kanty Kowalski, R. T  C. P. J. JJ. S .  .

Podaie się do publiczney w iadom ości, iz ponieważ JW. M aryanna z  Siemońskich 
Rupniewska summy 13,745 złp 6 gr wraz z p row izyą przypadającą na d 24 Czerw ca 
r. b. w yp łac ić  się m aiącą, z  m ocy ugody w  Sądzie Pokoiu Powiatu 'Kieleckiego W . Ja
now i Mrozinskiemu dotąd nie zap łaciła ,  zaczem zaięte przez mżey podpisanego rucho
m ości, lako to: pszenica, ży  to ,  jęczmień, o w ies ,  g ro c n , s iano, konie, kareta, przez 

-|>ub!iczną licytacya na dniu 23 Września r. b. o godzinie lOtey ranney w  mieście Stop
nicy  za gotową srebrną monetę więcey daiącemu sprzedane zoftaną.

W  Stopnicy dnia 23 Sierpnia 1811 roku.
j .  (sękousei, Bargrabta Sądowy Pcu Sfopniciiego: D ptu Krakowskiego.

Sędzia Trybunąłu  Cywilnego Pierwszey Inftancyi Departamentu Krakow skiego, 
do pertraktowauia kryd y  P a w ła  Schóna delegowany mnieyszemi do pubhczncy poda
ie w iad om ości: że na mocy rezolucyi Trybunału dilto 25 Czerw ca r b. do Nru 3053 
w y d a n e y ,  licytacya  przygotowawcza kamienicy w rynku Krakowskim pod Nrm 237 
fto iącey, dawniey Hetmańska z w a n e y , a teraz do rzeczoney mafsy krydalney należą- 
c e y ,  na dniu 4 Października r. b. o godzinie 4tey po południu tu w domu T rybun ału  
podług formalności prawami przepisanych przedlięwziętą będzie.—  O cenie pierwsze
go w y w o ła n ia ,  iak i o warunkach licytacyi przez Deputacyą i Adminiftratora ułożo
n y c h ,  każdy w kancellaryi Trybunału przeyireć może W  Krakowie d 15 Lipca 1811,

M ichał Gostkowski.
■ R. Strzelecki, Yodptsarz.

Niżey podpisany Notaryusz Departamentu Krakowskiego , Delegowany rezolucya- 
mi Trybunału  Cywilnego I Infiancyi tegoż Departamentu, dnia 31 Mai do liczby 
*662, i d. 8 Sierpnia do liczby 3804, roku bieżącego 1811 za p a d łem i, do sprzedania 
przez l ic y ta c ją  po niegdy Katarzynie Datktaw ić/owey pozoftalych ruchomości, iako 
to :  kleynocikow, sukien, bielizny, fto larszczyzn y, sz k ła ,  i blaszanych n a c z y ń : Na
ta k o w ą  sprzedaż, czyli  b cytacyą  za grubą srebrną monete w g o to w iźn ie ,  w z y w a  ż y 
czących sobie kupna rzeczonych ruchomości n a d z ie ń  10 Września roku bieżącego 1811 
n a ‘godzinę dziewiątą z rana, do domu tu w Krakowie w ulicy Sienaey liczbą 55 ozna
czonego ‘ Dan w Krakowie d. 31 Sierpnia 1811 roku

Andrzey Markiewicz.
Dnia 18 Września r. b. o godzinie ętey przed południem licy tacya  zboża w  sno

p ie ,  we wsi Buku w Powiecie Olkuskim , Departamencie Krakowskim  Iezącey w poło
w ie  do małoletnich sukcessorow ś. p Wincentego L ipskiego , n a le ż ą c e j ,  zaię ego z 
m ocy  Wyroku W ysokiego Trybunału  C .P . I. D. Krak. dnia 23lKwietDia r.b. zap ad łeg o ,  
ma zaspokojenie długu 9302 zł. poi. gr. 10 od tychże sukcessorow ś.p. Wincentego Lip-



A X
s k ieg o , JJr Antoniemu Miłkowskiemu należącego sie odnrawlsć s'e bećfzie.

JDsa W Buku d.-34 Sierpnia i ś n .  ' '  r
3to* Km ty Kowalski B. T  C. P. I. D  4 .

N izcy podpisany do spraw mady kredalney W. niegdy Andrzeia SzTaskiego Są 
d o w y zaltępca itasownie do zalecenia Trybunału  Cywilnego p ierw szej Inliancyi De
partamentu Krakowskiego wydziału  drugiego pod dniem 29 Lipca r b. do liczby 4079 
naliąpionego w z y w a  powtórnie wierzyciel, pomienioney m alsy kredalney, lako  10. 
JW. Joachima Hrabiego Tarnow skiego, sukcefsorow W. niegdy Rozalii  ieległow- 
s k ie y ,  W  Zoiiią z Keiow Szlaską, W. Jozefa Rupniew skiego , Plebana kościoła w Che- 
ch le ,  W. Karola Bąkiewicza , suhcełserow Jana Barankiewiczo., wdowę z B.eniawskich 
BaraukiewiCiOwą, vV. W iktoryna Łoniewskiego , przełożonego domu X ięzy w ysłużo
nych w Krakowie , oraz Panien pod tytułem S Norberta 1 Plebana kościoła w Czela
d zi,  aby  w dm u 16 Września r b. o godzinie 4 popołudniu w Krakowie domu Sądo
w y m  pod liczbą ioó na Komrmssyą osobiście lub przez umocowanych celem przedltu- 
wienia monitow sw y ch , takie przeciwko rachunkom W- Adminilliatora Gaudentego 
W dkoszewskiego - nueć będą, a razem wyboru Deputata na mieysce zm arłey W.. 
W ieiogłow skiey niezawodnie Itawdi się, inac/ey skutki z opóźnienia w yn ikłe  sobie- 
•ami przypisać będą winni

Hiacynth, Sienkiewicz,
Podpisarz Trybunału  C yw iln eg o  iw sz e y  Inliancyi Departamentu Krakowskiego*- 

wiadomo czyni m niejszym  , iż pofsefsya we wsi Dębnikach na przeciw przedmieść a,* 
Zwierzyńca nad W isłą, pod Nrem popisow ym  dawniey 28 teraz 2-gim położona, w Gin.nie- 
Dębnickiem ,  Powiecie i Departamencie Krakowskim leżąca , to ieli dwie trzecie czę
ści Cegielni Bellicowska z w a n e j,  w k tó re j  polśeisyi itft izba z  komnatą, komora z lochem 
na d o le ,  na pierwszym piętrze izba narożna okna trzy  w podw orze  m a ią ca , służebność 
to ielt sien dolna , w sc h o d y , sień na piętrze, wschody na ftrjch 1 sam Itrych w połowie,- 
Piec do palenia cegły i  w apn a, mury parkanowe, i  wydzielone części- podworza 1 o- 
grodu„ tudzież Rudera, altanki i p iw n icy ,  część podworza sążni kwadratowych 339* 
w  sobie m aia ca ,  podobnaż. część ogrodu za domem murowanym leząca

Gronta orne sążni kwadratowych 5156 w ynoszące, łąki sążni kw adratow ych 153& 
Zamykające; leztoro w doch przedziałach sążni kw ad ratow ych  17Ó7 maiące, aa grun
cie czyn szow ym  iio-ią, do JFnna Józefa Bellicy we wsi Dębnikach pod Nrem daw m ey 
28. teraz 2gim mieszkaiacego prawem dziedzicznym należy Poiśelśya ta sprzedana zo- 
llanie na rzecz Ur. Ignacego 1 Jullyny Luboriskich małżonków mieszkanie obrane mają
cych w  K rakow ie na Szpitalney ulicy pod Nr. 57,9, za których kroki tey sprzedarży 
W . Piotr Wiktorowicz, Patron przy i rybunale Cywilnym  1. Inliancyi Jdepaitamentui1 
K rakow skiego, w Krakowie przy ulicy Szpitalnej pod Ńr. 575 m ieszkający, czynić bę
dzie Aki szyli protokuł przyaresziou ania te jż e  pussessyi dziedzicznej p.zez Ur. 
J a m  Nepottu Crankiego, Btirg-rabiego T rybun ału , dnia 20 Lipca  roku 1811 sporządzo
n y  w sk utko  wyroku w b yw szym  inagiftracie Podgórskim dnia 14 Grudnia 1805 roku, 
łnięcfzy Ur. Ignacym i Jullyna Lnbońskiemi małżonkami powodami , a JPanem Joze
fem Belłicą pozwanymi zapadłego naflapił,, kopie protokołu przyaresztowania zo fta ły  
Ur. Sobeftyanowi Rawskiem u, Pisarzowi Sądu F okoiu , Powiatu 1 imalla K rakow a 
w yd zia łu  agodnra 26 Lipca 1811 roku T tudzież Janowi Bochyńskiemu W o yto w i wsi 
Dębnik dnia 25 Lipca i8 ti  r. oddane, a w Xięgi akt hypotecznych Departan entu Kra
kowskiego w  dniu 26 Lipca 1811 r. tudzież w kancellaryi Trybunału1 Krakowskiego, dnia 
4 Sierpnia 1 S"i 1 r w pisan e Przygotowawcze przysądzenie tey pofsefsyi odbęcizie się 
dnia f  Października d8h r o godzinie dziesiątey ranney na aud yeocyi Trybunału  I. 
Inliancyi Departamentu-Krakowskiego w  ulicy G rockiey  pod Nrem ioó W artość tey  
pofsefsyi ftosowme do defaKacyi w dniu- 22 Czerwca 1809 r. z ro b io n e y , położona ieft 
złr, 291 r kr. 30^ która to* summa bankocetlowa zew aluow ana ftosowme do o w  czasowe- 
gp kursu bankocetli Wideństctch na dobrą grubą srebrną monetę wynosi kwotę 4549 
U p o i .  gc, 3, z takow « się; z a  szacunek, aftanawia- W  Krakowie d 7 Sierpnia 1611 roku-

Strzelecki r, Podpisarz,


